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SE i r  g c rb in u tT b  b e t S r f t e ,  bon ©otte§ ©na5 
ben Ćtaifcr bon Deficrreicf); .ftinug bon .fpungani unb 
ffiotnnenbicfc3 iDtamcnć bcrgunftc, -fionigbcrSom* 
barbei unb S5encbig§, bon ©almaticn, ©roaticn, ©la= 
bonicn, © u lijie n , iiobomerien ano (Jttirien; Grjl)crjog 
bon Deftureicf); £>erjog bon 8ott)nngcn, © a ljburg , 
S tc ira n a rf, ,5?drntt)cn, óbrain, 0 k r  * unb Stieber* 
©d)lcfien; © ro fjftu ft bon "iebenburgen; SRarfgraf 
bon ffltdi)ren; gcfurftctcr © ra f bon <§>abSburg unb 
Surol. jc. 3C.

Ltm Llnfercn getreucn Untcrttjanen cum tpcitcrcn S3c= 
tocig UnfcrtS SSertraucnS ju  geben, unb iljncn ju  jeigen, 
to ie jent 9 E ir  geneigt finb, fetbft gcgiti Śotacrte ©nabe 
+u mb! u ’ *ol)in toon ben lln §  biefjfaŁtó jufttł)( nben fftcctó 
IC ©ebraud) ju  madjcn, boben 2 S ir Une beteogen gt= 
funben, indbtfonbert ruiffidjtbict) lln fa c r ótónigrcidjc ©a* 
lijicn unb Sobomcricn, bann bed lomoarbłfd) * benetiani* 
fd)en otonigreidtjcg fotgenbc Scftimmungen ju  treffen: 

© rftc n b : ©amnitncętn in ben ABnigrtidjjen ©ali* 
jien unb Sobomcrłen; mit ©infct)luj? be§ Ćtrafaucr S c jir*  
fe s, bann im Iombarbifd) = benetianifct)cn Abnigreidbe foe* 
gen ^od;berratI)g ober ©torung ber inneren &dttl)e be§ 
©taatcS in Untcrfudjung gejogenen, unb gegcnmartig 
in  ber ©trafe befinblid)tn jnbtoibucn bom Sibiiftanoe 
i f t  bic nod) ubrige © tra fje it nadjgefctjen, fo fern fie nidjt 
and) anberer 93cr*bred)cn fcfjulbig erfannt morben finb.

3  di f i  ten 3: Se jiig iid) ber bci ben ©crict)ten ber 
gebad)tcn Jtonigrcićbc ińcgcn fotdjcr SScrbved)en berl)afte= 
ten, aber nod) nid)t bepnitib abgcurtijeitten 3nbibibuen 
fotl jcbeS mcitcrc Śerfaljren niebergcfdjtagen, unb eine 
U?H.e tlnterfud)ung megen dl)nlid)cr 31)atfad)en, toeld)e 
m Jw  , nf f r a  Gntfdjtie^ung bo>-au§gegangen fin b , nid)t
in bein nr *1>crl5cn> f ° ^ en *m crf*tn  uni)
fte 8 I u 3 i r l ^ ^ ™ rti9 cn Sibfa^e ermal)nten 3nbibibuen, toctm
acfchaft merh ’ f ° 9 lełd) auś Unfercn ©taaten ab*

hf,,lr , r  h Un,mr a n , ‘r T i r i t i m a -  'weber betreten burfen. 
rrirh rtt hietrfie' w Cl?Cr-Seutc ben gcbad)ten ĆLrnig* 

oórr hibei’ r?,„h f te. in Umtriebe brrflodj*
m nfinirt im " rn D,?itt ir t tbaren, an einen anberen

W  f e f f  łn ben ® tnu& ^ rer grcil-,cit

©onad) ermarten S B ir mit 3uberfidf,t ( baę bur*  bk;

MY FERDYNAND I. z Bożej Łaski Cesarz Austryi; 
Król Węgierski i Czeski, tego imienia P iątr ,  król 
Lombardyi i W e n e c j i ,  D a lm ac j i ,  K r o a c j i , Sła
w o n ii ,  G alic ji ,  L o d o m e ry i , i I l l i r j i ; A rc y i ią ię  
A ustry i;  Xuiżę Lotaryngii ,  Salcburgu  , Styryi, Ka- 
ry n ty i , K ra in y ,  Wyższego i niższego Szlązka; 
Wielki Xiążę Siedmiogrodzki, M argrabia M orawii; 
uksiążęcony Hrabia w H absburgu  i Tyrolu  i t. d., 
i t. d., i t. d.

Ażeby naszym wiernym poddanym dać dalszy 
dowód Naszego zaufan ia ,  i okazać I m ,  jak jesteśmy 
skłonnym i, naw et przestępnym łaskę okazać ,  na 
mocy służącego Nam P ra w a ,  widzimy się być spo 
w odow anym i,  ogłosić następujące rozporządzenia, 
dotyczące szczególniej Na.;zych K ró les tw  Galicy i, L o 
d o m e r i i ,  niemniej Lombardyi i Weneeyi:

A«/przód: Wszystkim osobom cywilnym w  K ró 
lestwach Galicyi i Lodomeryi (włącznie z Okręgiem 
K rak o w sk im , tudzież w  Królestw.* L om baidzko-  
Wenuekiem obwinionym o zdradę g łów ną i zamie
szanie pokoju publicznego, tak pod inkwizycyą zo
sta jącym , jak  memniój już pełniącym k a r ę ,  o ile by 
ci innych zbrodni winnymi nie b y l i , uznanf tejże ka
ry ma być darowaną.

Po wtóre: Co do osób pomienionych królestw  
w  zarzucie tychże zbrodni uw ięz ionych, lecz jesz
cze ostatecznie nie osądzonych, uchyla się dalsze 
p os tępow an ie ,  a now e dochodzenie względem podo
bnych czynów , które Nasze niniejsze postanowienie 
poprzedziły , miejsca mieć nie m o ż e :— wszelako o- 
soby w spom niane w obydw óch tych u s tępach ,  gdy
by Lyły cudzoziemcami, winny się w dalić zP ań s tw  
Naszych, i jedynie za Naszćm szczególnćrn pozw o
leniem do tychże powrócić mogą.

Po trzecie: Tym sposobem w pomienionych 
K ró les tw a ch ,  dla których z p o w odu  uw ikłania się 
lub skom prom itowania  w  w ypadkach politycznych 
miejsce pobytu  oznaczonóm b y ło , pozostawia się m o
żność korzystania z łaski należącćj się niniejszem 
postanowieniem.

Po czwarte: C i , którzy z podobnych przyczyn 
pod nadzorem  W ładz  zos taw ali ,  od takowego mają 
być uw oln ionem i.

W  następności n in iejszego  N aszego rozp orzą
dzenia spod ziew am y s ię  z p ew n o śc ią , że um ysły
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fe llnferc £kftiitiimmg*n bir ©smuttier fid) berttlfigcn, 
9£xtf)c unb jDrbnung ube^all jttrucffeljren, unb llnf rc 
getreuen llntertl)anen Un§ bic Sicbc unb $nl)dnglid;frit 
beroeifen tocrben, bic fic bci [o bieleń ©elegcnljeitcn 
rubmlicfjft betoaljrt fyaben.

' ©egcbcn m Unfercr faifcrlidicn .gaupt ntnb Sfcfiben,}; 
jtabhSBien, ben jtoanjigften SJtarj, im ©intaufenb adbti)un= 
bert ad)t unb bicrjigften, Unfcrcr 9teginmg im bierjetyn* 
ien 3abrc.

( L .S . )  FERD IN AND
g ra n j  © raf  bon -Koj o to r a t ,  

prób. URinifter^rafibent. 
Subtoia © raf  bon S a a f f c ,  

ŚLitinifter b :» 3u|lij . 
f tranj ftreiljer b. $3 i II er ód orf,  

bucinifter ber Snneren.
91adĘ> ©r. f. f. apoffol. SJłajeftat i)óct)ft cigencm S3cfel)le.

SBenjeflato 9fitter bon 3 a l t 8 f i ,  
f. f. .fjofratj).

'W iadom ości k rajo w e.

I  R A  K ( i  f f .

Dziś we Środę, dnia 29 b. m. P. W ładysław  
Iżycki były w ięzień polityczny łącznie z am atoram i 
muzyki, akademikami tutejszymi, będzie miał zasz
czyt dać K oncert  na w sparcie  tw o ich  byłych to w a 
rzyszów niedoli. O  bliższych szczegółach afisze do
niosą.

W czoraj wieczór miasto nasze pow tórni*  ośw ie
tlono  na powitanie now ego oddziału u łaskaw :onych 
w ięźniów, których licznie zgromadzona publiczność 
od dworca kolei że laznćj,  z muzyką, przy pocho
dniach i radosnem i okrzykan i aż na miejsca tym
czasowego pobytu  odprow adzała .  W idok  ten tak 
jest  nadzwyczajny i w  sw oim  rodzaju jedyny, i e  
m u  się trzeba koniecznie przypatrzyć, aby^mieć o 
nim wyobrażenie, bo pióro nadarem nieby sję siliło 
na  skreślenie o b razu  witających się ziomków, któ- 
rzy się nje spodziewali oglądać, a przynajmniej m a
łą  mieli nadzieję w idzenia się w  tem jeszcze życiu.

W iadom ości zagran iczn e.

— Berlin 25  Marca. —
Przybyła z Poznania deputaey* z arcybiskupem. 

Przyłuskim, naczele «.dała kie do K róla z p rośbą ,  
azeby najłaskawiśj zezwolić raczył na n a rodow e zre
organizow anie  W.elkiego Xięzfwa Poznańskiego yr 
te n  sposób, by się rychło lecz spokojnie i p raw nie  
pod  opieką J ,  K .  Mości rozwinąć mogła.

Przy podaniu  środków, k tó rem i,  zdaniem tśj 
deputacyi,  wspomniony eel osiągnionym być ma, t a i  
up -os iła  us tanow ił  nie tymczasowśj Kommisłyi z 
cz łonków  publiczne zaufanie mających, na co K ró l 
zeżwołlć raczył najwyższśm postanow ieniem treści
n a s tę p u ją c e j : . . . .

W przychyleni1] się dc  przedłożonych mi w a 
szych życzeii chętni# każę rozpocząć narodow e zre-

się uspokoją ,  porządek i spokojnośc wszędzie po 
w rócą a Nasi w ierni poddani okażą Nam tę miłość 
i przychylność, których w tylu okolicznościach św ie 
tne dali dowody.

W ydano w naszćm Cesarskiem g łó w n ćm  i Re- 
zydencyonalnśm mieście W iedn iu  dnia dw udzie s te 
go M arca ,tysiąc  ośm set czterdziestego osmego roku.

fM. P.) FERD YNAN D.
Franciszek hr. K o  I o w  r a t  

tymczasowy Prezes M inistrów. 
L udw ik  hr. T a  a f f e  

Min.ster sprawiedliwości.  
Franciszek Baron P i l l c r s d o r f f  
Minister S praw  w ew nętrznych .

W  skutek Najwyższego rozkazu Najjaśniejszego Pana  
W a c ła w  Z a l e s k i  

c. k. Radca D w oru .

o rganizow anie  W . X. P o zn ań sk ieg o , co w  jak  na j
krótszym czasie uskutecznionćm być ma. Zezwalam 
przeto także na u tw orzenie  kommissyi z obu  n aro 
d ó w ,  która się z moim naczelnym prezesem w spól
nie naradzać będzie względem tśj o rganizacyi,  a 
po ukończeniu  swej pracy przedłoży mi w tej m ie 
rze po trzebne wnioski. W spom niona  jednak  kom- 
missya może być wtedy tylko czynną, jeżeli i pó
ki p raw y  porządek i powaga w-ładz w  W  X. Po- 
znańskiem utrzym ane będą.

Berlin  24  Marca 1848 r.
( p o d p i s a n a )  J F r t/d e r i/k  W ^iłh elm *

Do Deputacyi P oznańsk ie j :

—  W rocław  26  M arca. —

K ochany przyjacielu!

W łaśnie odbieram y co do Poznania następującą 
wiadomość:

K ról z początku Deputacyi odm ówił,  gdy p ra 
w ie  druga D eputacya niemców i  Poznania nadeszła 
prosząc K ró la  o ustąp ien ie ,  Król był zmiękczony, 
Ucz leszcze nie zezwolił.  P ra w ie  nowy M inis ier 
A uersw ald  do Berlina przyjechał, i słysząc o D e p u 
tacyi, natychmiast K ró la  do tego nakłonił. M ów ią  iż, 
jeżeli odtnowi wtenczas byłoby to przeciw  życzeniu 
całego narodu  i do now ej rew o lu c j i  byłaby przy
czyna. K ró l zatem dekre t  następujący wydał:

Organizacya X ięz tw a Poznańskiego ma być ta 
gama j « t a  był# Paten tem  1815 r .  przyo . .e caną ,  a 
za tśm , wojsko czysto Poiskie i N arodow

Adm inis tracja ta sama jeka była w K ró les tw ie  
Polskim przed r^uiem 30 w ięc tukże n a ro d o w a .  —  
Organizowaniem  wojsk? ma się natychmiast, J e n e 
ra ł  Williseis zająć,

Te w iadom ości otrzymaliśmy od osoby zupełnie 
w iarogodnśj,  która pew nie  mniej jak  w ięcśj  pisze.

— Poznań  23 Marca. —

Tutejsza gazeta donosi:  Dziś znow u  są_ ulieą 
naszego miasta bardzo ożyw ione ,  publiczność bo
wiem^ oczekuje przybycia z Berlina niektórych z 
w i ę ź n i ó w  na wolność w ypuszczonych: c i i  zostali 
już  po ze miastem przyjęci od wulfciego m nós tw a
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ludu z chorągwiami c z e rw o n o -b ia łe m i , i czarno- 
czcrw ono - złotemi na znak b ra te rs tw a z N aro
dem Niemieckim. Damy wieńczyły przybyłych, i w 
tryumfie w śród ciągłych. okrzyków radości w p ro 
wadzonych do m ias ta ,  gdzie się na ratuszu zgro
m adzonem u Polskiemu komitetowi przedstawili.  P o
tem udała się zgromadzona publiczność w uroczy
stym pochodzie, do strojnie przybranego kościoła pa
rafialnego, gdzie się dziękczynne N abożeństw o za 
osw obodzenie  w ięźniów  odpraw iło .  W ieczór  o 6 
znow u  zgromadzona publiczność udała się za b ra 
mę Berlińską, i w prow adziła  tym samym sposobem 
jak  p rzedpo łudn iem  4ch now o  przybyłych politycz
nych w ięźniów  do miasta. Kilka m ów  miano dziś 
na publicznych miejscach do lu d u ,  a p o p o łu d n iu  
zgromadzili się licznie Niemieccy mieszkańcy pod 
gmachem sądowym celem naradzenia się względem 
środków  bezpieczeństwa, i postanowienia w tej m ie 
rze. W ładze  miasta i polieyi komitet zamieniły się 
w  nieustające posiedzenie; członkowie ostatniego, 
na rannym posiedzeniu postanowili, że odtąd szero
ką białą wstęgę z Polską i Niemiecką kokardą na 
kapeluszu nosić będą, aby łatwiój od mieszkańców 
poznanemi byli, jako urzędnicy kom m unalni.  Spo- 
kojność i porządek publiczny nie były w  niczem n ad 
werężone.

—  Hamburg 24 Marca. —■
Dzienniki tutejsze donoszą z xięztw Holsztyń

skiego i Szleswigskiego jak następuje:
L udność tych krajów  odłączyła się od Danii i 

oświadczyła , iż odtąd do związku niemieckiego n a 
jeży jako część niesłusznie od niego oderw ana . W 
-jm celu z a p r o w a d z a j ą  tymczasowe rządy , tak że 
.e-az królowi duńskiemu ten tylko pozostaje wybór, 
albo i ię z tw a  jako takie uznać ,  lub tćż orężem w 
ręku  do pow ro tu  zmusić. Osta tnie  zdaje się byó 
trudnejszóm do w ykonania niż pierw sze gdyż wszyst
ko pała żądzą odzyskania niezawisłości od Danii i 
ściślejszego połączenia się z rzeszą niemiecką.

—  Paryż 21 Marca. —

A ustr jack i  radzca legacyi p. T h o m , który ty m 
czasowo sp raw uje  interessa missyi,  wręczył p. La- 
m artine  notę uw iadam iającą urzędow nie  o w ypad
kach w W ie d n iu ,  najlepszśm dla Francyi usposobie
niem tchnącą. Także i poseł toskański odczytał dziś 
f^n u  Lainartine depeszę swego r z ą d u ,k tó ry  mu d a 
je  zlecenie do oświadczenia rządowi francuzkiemu 
zadowolenia W . X ięc ia  z zasady pokoju jaką rzecz
pospolita francuzka przyjęła i upow ażnia  go do jak  
” aJ®.°,r  lw®*cgo utrzym ywania s tósunków  przyjaznych 
m ,«d$  J u  państwam i.  V -J *
wp7n, , ’ * jUl? k odezwy m inis te rs twa arcybiskup miał

E w ? " ' udzif  -wdydaturę. yborach. Niektórzy przyjęli juz  k a n -

zam ifr IąwYsbąp1ić I w nKB o n a p 8 r le ’ 5yn H ieronim a, ma 
madzenie n a rodow e ^  Jako kaodydat na Zgr° '

Courrier Lranyais  donosi za rzecz p raw d o p o 
dobną, ze rząd tymczasowy 0d ł„ iy te n n in  wFj b orów, i- 
J  t e  postanow ienie  jego o d raczają ce wybory gwar- 
ay< narodow ój paryzk.ej do 5 kw ietnia usuw a wszel- 
*4 w ątp l iw ość w tćj mierze. Dziennik P re^e  u trzy

m uje  że Cavaignac powołanym je s t  na ministra woi- 
n y ,  a C hangarn ie r  w jego miejsce jenera lnym  gu 
berna torem  Algieryi.

Minister sp raw  w ew nętrznych  i prefekt polieyi 
wydali natępującą przestrogę do obcych rzem ieśln i
k ó w :  „Zawiadomiony o t e m ,  że wielka liczba o b 
cych rzemieślników swój kraj opuszcza udając się 
do Paryża w nadziei,  że tam zatrudnien ie  i zarobek 
w  publicznych pracowniach zapew nione zostaną, 
prefekt polieyi widzi się zmuszonym podać do pu 
blicznej w iadom ości,  że obcy rzemieślnicy nie będą 
mogli mieć udziału w pracy i nagrodzie jakie rząd 
i miasto Paryż swoim krajuwcom przeznaczyły. W  
końcu ostrzega prefekt polieyi, że pomimo to do 
Paryża przybywający w ydalen i ,  a w  razie potrzeby 
za granice odesłani będą. Ten  sam los spotka 
wszystkich włóczęgów, którzyby się tylko ciężarem 
gmiu i przedmiotem obawy dla ludności krajowej 
stali.

W e d łu g  dziennika Union p. Rothschild u d a ł  
się wczoraj do prefekta polieyi i oświadczył mu. że 
daleki od tej myśli Paryż opuścić i sw oje wypiaty 
zaw ies ić ,  przeciw nie po s tan o w ił ,  wszelkie swoje 
zobow iązania  względnie rządowćj pożyczki wypełnić 
i wszelkie środki do ustalenia kredytu  publieznego 
zarządzić; przyczćm doda ł ,  że towarzyszący m u  je 
go bracia z Londynu i F rankfur tu  w tych samych 
zamiarach i na radę z nim do Paryża przybyli. 
Eresztą co do klęsk których giełda paryzka obecnie 
doznała ,  publiczność zostaje w  b łędzie ,  gdyż nie 
teraźniejsza rew olucya m oże być uw ażaną  za 
źródło obecnych kłopotów  f inansow ych , które u -  
padłość kilku firm zrządziły; to bow iem  przesilenie 
pieniężne byłoby . bez rzeczonćj rewolucyi nastąpić 
m usiało. Prefekt polieyi zapytał p. Rotlisch ilda , 
cżyby nie żądał straży dla swego hote lu ,  
czego jednak  bankier  ten o d m ó w ił ,  z tem dodaniem 
iż tylko p rag n ie ,  aby mu takie zaufanie okazyw a
no jakie on w rządzie pokłada.

Marszałek B uguaut w  mieście Perigueux został 
przesłuchany względem ważnych punktów  odnoszą
cych się do ministerstwa Guizota.

Dzienniki paryzkie bez wyjątku przepełnione są 
radosnem i wyrzeczeniami względem rewolucyi W ić-  
deńskićj; „Journal des Debals" m ó w i ,  że się nie 
zdum iał nad tćm ogrom nem  zdarzeniem, gdyż w o- 
statnich czterech tygodniach tak aię przyzwyczaił do 
nadzwyczajnych rzeczy, że się ju ż  nad niczem zd u 
mieć nie je s t  w  stanie Wszyscy wiedzą w odro
dzeniu Austryi najpewniejszą rękojmię utrzymania 
pokoju.

—  Londyn  20 Marca. —

Lord  Stratford p a n n in g  cnegdaj wyjechał do 
S tam bułu  ; pierwej jednak ma jakiś  czas w  W ie 
dniu z a b a w i ć .

Angielskie dzienniki są przepełnione w iadom o
ściami o naj‘nowszvch wypadkach w W iedniu  i B e r
l in ie ,  że zaś wypadki w  ostatnićm mieście zaszłe, 
dopióro do 17 M arca s ięgają ,  nieorzekli jeszcze ho- 
t i t jcy  Angielscy względem nich żadnego zdania.

Adiniralicya w P ortsm outcb  Plymoutch urządza 
stare okręta  na mieszkanie dla Angielskich rzem ieśl
n ików  bez przytułku zostających z pow odu  nagłej 
icb ucieczki z FramsTi.



t ^  banku  angielskim znajduje się w ed ług  o -  
'ć^ t^ to iego doniesienia 11,256,144 funtó"f ster.  w  
bVnktiotacb i go tów ce, które bez użytku leżą. Tak 
wielka sum m a rzadko bywa usuw ana z obiegu i 
dowodzi niezaprzecznie upadan ie  angielskiego p rze
mysłu  i han d lu ,  jedna  tylko ztąd korzyść wynika, 
a tą  jest ,  że tak wielkie bezpieczeństwo ze strony 
banku  utrzym uje kursa pap ierów  publicznych.

n RZYJECHALI DO KRAKOWA

Od dnia 27 do dnia 28 Marca.
W illm ann W ilhe lm , X. Białobrzeski Paweł, 

z Galicyi; —  G ostkowska Izabella ob , K nopf  F ra n 
ciszek, z Polski.

W yjechali z  Krakowa.
W illm an W ilhe lm , do Galicyi; •— Olszewska 

ob.,  do Polski.

Doniesienia Urzedowe.

N er  7665.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ

Miasta Krakowa i  J< go Okręgu.
Na zasadzie Art. 12 U*t. Hyp. z roku 1844 w zy

wa mających prawo do spadku po ś. p. Józefie G rze
gorzu dwojga Imion Patrowskira por stalego , a mia
nowicie składającego się z połowy Domu Nro 176 
w Gminie VIII. położonego, aby z prawami swerai 
w terminie miesięcy 3ch do Trybunału zgłosili się, 
w przeciwnym bowiem razie spadek ten pozostałym 
córkom Maryaunie z Pstrowskich Koliśkiewiczowej i 
Magdalenie Pstrowskiej przyznanym zostanie.

Kraków d. 10 Grudnia 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J . Czernicki.
(Ir .)  Z .  Sekretarz P. Burzyński.

N er  1433.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  zastosowaniu się do Artykułu 1 2 Ustawy hy- 

potecznej z roku 1844 wzywa mających p raw a  do 
spadku po Sebastyanie i Reginie Małżonkach R ogow 
skich pozostałego składającego s.ę z Realności pod 
L. 139 w Gminie VIII. położonej, aby takow e w 
terminie miesięcy trzech Trybunałowi przedstawili ,  
w razie bowiem przeciwnym połowa rzeczonej r e 
alności na imie Sebastyana Rogowskiego hypotecznie 
uregulowaua, w prost na rzecz Walentego R o g o w 
skiego i Julianny z Rogowskich Rawskiej dzieci po 
tymże przychodząca, druga zaś połowa na imie Re
giny Rogowskiej uregulowana przez głowę Ojca Se
bastyana Rogowskiego po żon. jego Reginie na W a 

lentego Rogowskiego i Juliannę z Rogowskich Raw
ską spadająca , tymże przyznaną zostanie.

Kraków d. 7 Marca 1848 r.
Sędzia Prczydująey 

J. Czernicki.
(2r.) Z. Sekretarza P. Burzyński.

Podpisany Cesarsko-Królewski Notaryusz Publi
czny Miasta Krakowa i Jego Okręgu, na żądanie W ła
ścicielki Handlu Towarów bławatnych, modnych i stro
jów  pod firmą » Piękna P o lk a « w Krakowie w Ryn
ku Głównym w domu pod L. 452 exvslu jącego , w 
cbęci zupełnego wysprzedania się tegoż handlu będą
cej , niniejszym ogłasza licytacyą publiczną takowej 
wysprzedaźy, przedmiotem której będą towary naj
nowsze z najcelniejszych fabryk Francyi i Anglii, W 
jakie handel rzeczony jest dobrze zaopatrzony, a mia
nowicie : Axamity, n i a t e r y e  j e d w a b n e ,  p ń l j e d w a b a Ł ,  
w ełn iane ,  baw ełn iane ,  batysty, wstążki jedwabne, 
szale i chustki w każdym rodzaju i wielkości , dyw a
ny, suknie haftowane i s tro jne ,  hafty r '/ .o i»jte i ko
ronk i,  płaszcze golowe i mantele najnowszych faso
nów paryzkich zastosowane do każdej pory, towary 
białe i materye negliżowe, kapelusze i czepki,  para
solki i deszezochrony, parfumarye i inne mody tyczą
ce się artykuły, etc. etc., Licytacya zaś takowa ro z 
pocznie się z dniem 28 Marca b. r. 1848 i trw ać  
będzie każaodeienuie od godziny 9 z rana do 12 w 
południe, a z południa od 3 do 6  w ieczór. 0  czćm 
się Szanowną PuDliczność niniejszein zawiadamia.

Kraków d. 13 Marca 1848 r.
(3r.) ! podpisano) F i .  X i w e r y  Plaeer C. K. N.

Doniesienie prywatne.

2B O# cnra WĈ -
S o m  20. bi§ incls. 26  fflłarj 1848, f inbattf  b e r to .  

JDberfd)tefifd)en (Sifenbahn;
1,575 ąkrfonen ) t  w .
3,660 Gentner ftracbt j beforbcrt toorbcn- 
<Die Gir.najpne Sctrug fl. 2,204 £ r . l 0 .

STcr <§aupt „katalog unb bad9 tad ) t iagd“ 25erjei- 
dhnifj unferer Pflanzen Cultur  Anstalt m  ftabmamtó* 
borf bei ©finfl, unb in 2Bien am SRftrbad) 91. 172 ent* 
Ijaltenb eine grofe ©atnmlung bon Azateen, Camellien, 
R hododendron ,  Rosen, Dahlten (Georginen) O b itb a eu -  
me, unb fonft noćf) jal)Ireicf)C Glashaus unb freie L and-

R a p p o r t  t y g o d n i o w j .

Od 20 do 26 M arca 1848 roku włącznie prze
wiezione K oleją żelazną K rakow sko-G órnoszlązką:
1,575 osób i
3 ,660 een tn a ró w  frachtu .
Dochód wynosił  Złr. 2 ,204 graje. 38.

pflancen finb bci ber 9?ebactiort ber to a fa u e r  B ^ u n g  
(g ra tis )  ju  tjaben, łnofeibft aud) S j fM u n g e n  angenom* 
men tocrben.

E m m erich  K lauzafs  Com p.
(1.) in SSicn Sllfer SSorftabt 91. 172.


